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5 Września.
Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w Wydziale służby Cywilnej.
10 Sierpnia. Zatwierdzeni zostają obrani przez Szlachtę 

na urzędy  w gubernii Wołyńskiej: Marszałkowie powiatowi: 
(dotychczasowi) Rówieński Radzca D w oru  Porczyński, Krze­
mieniecki Assesor Kollegialny Swiejkowski, Zasławski Se­
kretarz  Gubernijulny Wroczyński i Ostrogski Rejestrator 
Kollegialny Krajewski; nowo - obrani, Owrucki Sekretarz 
Kolleg. Stecki, Nowogrod wołyński Sekretarz Kolleg. Łoziń­
ski, Z \  tomirski Sekretarz G ubern .  hrabia Olizar, Włodzi­
mierski Rejestrator Koileg. Sarnowski; nie mający rang: Ł u ­

bieński Ledochowski, Łucki Baszczyński, Kowelski Podho- 
rodeński i Starokonstantynowski Prószfński; —  Deputaci 
Szlacheckiego Deputatskiego Zgromadzenia: od powiatów, 
(dotychczasowi) Ostrogskiego , Sekretarz Kolleg. Nowicki, 
Włodzimierskiego Sekretarz  Kolleg. Danin-Wąsowicz, Ł u c ­
kiego Sekretarz  G ubern . Tarajewicz, No.wogrodwołyńskiego 
Sekretarz G u bern .  Rogala-Kaczura i Owruckiego niemają- 
ey rangi Hulewicz; nowo-obrani, Krzemienieckiego Sekre­
tarz G ubern .  Rudzki 1, Rówieńskiego Rejestrator Kolleg. 
Jackowski, Kowelskiego kandydat C e s a r s k i e g o  Uniwersy­
tetu Petersburskiego hrabia Krasicki, nietn. rang ,  Zytomir- 
skiego Szauliński, Zasławskiego Krasuski 2  i Siarokenstan- 
tynowskiego Iliński; — Deputaci do rozkładu ziemskich po­
winności: w powiatach, (dotychczasowi) Rówieńskim Ma- 
tyński i Zasławskim Krasuski 1; nowo-obrani, w powiatach, 
Krzemienieckim Sekretarz Gubernijalny Rudzki 1, Nowo­
grod wołyńskim Sekretarz G u bern .  Rudzki 2 ,  niem. rang, 
Zytomirskim Rielakowski, Dubieńskim Pawłowski, Łuckim 
Podhorodeński, Włodzimierskim Zahurski, Kow elskim Dyb.

Taraszkiewicz i W igura  
bicki

czynski, Ostrogskiin W igura  i Starokonslantynowskim Ra- 
gienski; Sekretarz 'Szlacheckiego Deputatskiego Zgroma­
dzenia, (dotychczasowy) Sekretarz Kollegialny Sadowski;— 
Stały Członek Gubernijalnej Kommisyi Ż yw ności,  (dotych­
czasowy) Radzca Kollegialny' Bilski; —  Kuratorowie zbożo­
w ych zapasowych magazynów: w  powiatach, (dotychczasowi 
niemająoy rang ,  Owruckim Kaliński, Łuckim Stecki, Ko- 
welskim hrabia Krasicki, Rówieńskim Walewski 1, Krze­
mienieckim Żarnowiecki, Zasławskim Rudnicki i Starokon- 
stanlynowskim Cyryna; nowo-obrani, Zytomirskim Walew­
ski 2 , , Zalewski, Ruszczyc, Leśniewski i Potocki 1, O w ruc­
kim Dubowiecki i Pląskowski, Nowogrod wołyńskim Biliński, 
Rokosowski i Budzyński, Ostrogskiin Kozicki, Okraszewski,

Dubieńskim Manugiewicz, Wierz- 
Lechnicki i Kłosowski, Łuckim Godlewski i K o­

nopacki 1, Włodzimierskim Postruski, Zieliński, W ydżgd'f 
Starczewski i Osmulski, Kow elskim Wierzbicki 1, Brunst 2 ;  
Brunst o  i Kałusowski, Rówieńskim Worcell i Krajewski, 
Krzemienieckim Wołoszynowsld, Kamieński, Roguski i Pj- 
ratowski, Zasławskim Potocki 2 ,  Grocholski i Konopacki 2 ,  i 
Starokonstantynowskim Łochowski, Giżycki, Buceń i Knol; —  
Członkowie Komitetu Gubernijalnego do ustanowienia cen 
na trunki: (dotychczasowi) Rejestrator Kolleg Konopacki i 
niemający rangi Try polski; —  Członkowie Komitetów Powia­
towych do  ustanowienia cen na trunki: (dotychczasowi). 
Zytomirskiego Radzca Honorowy Szymański, Dubieńskiego 
Sekretarz Kollegialny Gliński, Kowelskiego nietn. rangi'- 
Brunst 1, Nowogrod w oły ńskiego Sekretarze G uberlń ja ln i ' 
'Mikulicz i Widawski, Łuckiego Rejestrator Kollegialny Piw- 
nicki, n. r . , Krzemienieckiego Ceceniowski, Slarokonsiaiity- 
nowskiego Łukowski i Włodzimierskiego Oranowski; nowo- 
obrani, Zytomirskiego Radzca Honorowy Miciński, Rówień­
skiego Sekretarze Gubernijalni Szczepkowski i Wroczyński,
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O slrogskiego D oktor M edycyny  W ysocki, i n. r .  Bobaski, 
n .  r .  Łuckiego M akarowicz, W łodzimierskiego Piw.icki, 
Zasławskiego Krajewski i Lassota  Z, i S ta rokonstan tnow - 
skiego O raczewski; — Deputaci do nadzoru  nad pnw ną 
p rzedażą  trunków : w powiatach, (doli chczasow i) Iowo- 
g ro d  wolvńskim Sekretarz G u b e rn .  Kii kor  i n. r. )oro- 
zy ń sk i, Zytomirskiin Sekretarz G ubernija lny TSiewi nie ryck i, 
n . r .  Żeleński, W ielehorski, Lasocki i Slebnicki, Kowdskim 
Sekretarz  G ubern . K alusowski, n. r. Jakutowicz, Paczyń­
ski i Czerniawski, Ostrogskiin Rejestrator- Kolleg. Pidrow- 
ski, n. r. M ichałowski, L istkiew icz i Rupniewski, Zisław- 
skim Rejestrator Knlleg. Ilihski, n. r. Lassota 2  i Sztmiń- 
ski, D ubieńskim Rohoziński, Omiciński i łukow ski, W ło ­
dzimierskim Berno, Rówieńskim Płotnicki, Krzemienieckim 
Kuczalski, Tonszewski, M ałachow ski i M oszyński, i Sta- 
rokonstanlynowskim Kam ieński; nowo-obrani, Nowcgrod- 
w ołyńskim  Sekretarz  Kollegialny R udnicki, nie mający rang, 
Żytom irskim L u h eck i, O  w ruck  im Przesłański , Trzeciak 
i Poczętowski, Ostrogskitn Boski, Dubieńskim M łodecki, 
Peretiatkowicz i Tarkow ski, Łuckim  W ichsztcjński, Z/ńc- 
rzachowski, Tomaszewski i Orzeszka, W łodzim ierskim  Pasz­
kiewicz, Z aw adzki, hrabia M iączyństó  i Sierpiński, Kowel- 
skitn Obniski i Sum ow ski, Rówieńskim L ipski i Drzewiecki, 
K rzem ien ieck im  Rohuski i Tłuchow ski, Za^ławskim Kono­
packi, Ł a d a  i Szum ski, i S tarokonstantynowskim  W oja- 
kowski, Ż a rd eck i, M alinowski i Olszewski; — Assesorowie 
od Szlachty w  Izbach: K rym inalnej (dotychczasowi) Radzca 
H onorowy Peretiatkowicz i Sekretarz  Gubernija lny Rogala- 
K a czu ra , i Cywilnej (now o-ebrany) Sekretarz Kollegialny 
Głębocki; Assesorowie od Szlachty S ą d u  Sumienia: (dotych­
czasowy) Szlabs-kapitan Bielski i (nowo-obrany) n. r .  Kle- 
czyńskij —  Sędzia powiatowy Dubieński, (dotychczasowy) 
Sekretarz  G u b e rn .  Dubiski; —  Assesorowie od Szlachty 
Sądów  powiatowych: Dubieńskiego, (dotychczasowy) Sekre­
tarz Kolleg. R adliński; nowo-obrani, Oslrogskiego Assesor 
Kollegialny Kotkowski, W łodzim iersk iego  Sekretarz G ub ern .  
Chrzanowski, Rówieńskiego Kancellista tegoż Sądu Reje­
strator Kolleg. Porszyński, z uwolnieniem od  dotychczaso­
wych obowiązków, n. r .  Dubieńskiego Lubański, Kowel- 
skiego Skorupski i Krzemienieckiego Ostrowski; •— Członek 
K om m isyi Gubernijalnej Budowniczej i D rogow ej,  (nowo- 
obrany) n. r .  Kom arnicki. —  Zatwierdzeni zostają obrani 
przez Szlachtę na u rzędy  Gubernii M olylewskiej: D epu ­
taci Szlacheckiego Deputalskiego Zgromadzenia: od powia­
tów, Rohaczew skiego uwolniony w 1849  roku z pu łku  Hu­
zarów Króla Niderlandskiego, obecnie hrabi R adeckiego, z 
r a n g ą  Sztab-rotmistrza Jolszyn, i Bielickiego (dotychczasowy) 
Chorąży Pereświel-Sołtan; — Deputat do nadzoru  nad p raw ną  
przedażą  t runków  w pow. Bielickim, (now o-obrany) Sekre­
tarz G ubern .  Hamuliński; — K u ra to r  zbożow ych zapaso­
w ych m agazynów  powiatu Bielickiego, Kancellista Kancel- 
laryi G uberna to ra  Cywilnego Mohylewskiego, Rejestrator 
Kollegialny W ierzbicki, z uwolnieniem od dotychczasowych

obowiązków; —  Sędzia powiatowy Bielicki, (dotychczasowy) 
Radzca H onorow y Strokowski; — Pośredn ik  do polubownego 
rozgraniczenia ziem w powiecie Bielickim, uwolniony w 
18 3 6  ro k u  z Olwiopolskiego pu łku  U łanów  z rang ą  Po­
rucznika D unin - Borkowski; —  Assesor od Szlachty Sądu 
powiatowego Bielickiego, (dotychczasowy) Rejestrator Kol­
legialny Pieski. —  Były nadetalowy Urzędnik Kancellaryi 
Sekre iaryatu  Stanu Królestwa Polskiego, Sekretarz  G u b e r­
nijalny Szczerbiński, olrzy muje  r an g ę  Sekretarza Kollegial- 
nego, która m u się należała przv dvmissyi. —  Przeniesieni: 
Kancellista Kancellaryi G uberna to ra  Cywilnego W ołyńskie­
go, Sekretarz  Kollegialny hrabia Olizar, na Assesora Izby 
Cywilnej Wołyńskiej , z w yboru  Szlachty; Kancellista Sądu 
powiatow ego D u b ień sk ieg o , Sekretarz  G u b e rn .  Dubiski, 
na Członka tamecznego powiatowego Komitetu do ustano­
wienia cen na trunki,  z w yboru  Szlachty; Pełn iący  obo­
wiązki Dozorcy 1 O k ręg u  pow. Zytomirskiego, Rejestrator 
Kolleg. Prazm owski, na Assesora tam ecznego  Sądu  powia­
towego, z wyboru  Szlachty; Kancellista Starokonstantynow- 
skiej Szlacheckiej Opieki, B rodow ski, na Deputata  do nad­
zoru  nad p raw n ą  przedażą  t runków  w tam ecznym  powiecie.

M O S K W A , 1 8  Sierpnia. Dziś o godzinie 1 po północy 
I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  W i e l o ?  X i ^ ż ę T A  M i k o ł a j  

M i k o ł a j o w i c z  i  M i c h a ł  M i k o ł a j o w i c z  przybyli do tu­
tejszej stolicy.

1 9  Sierpnia. W czora ,  18 Sierpnia, o godzinie w pó ł  do 
12  po po łudn iu  JJ. CC. W W . W W . X i ^ z ^ t a  M i k o ł a j  

M i k o ł a j o w i c z  i M i c h a ł  M i k o ł a j o w i c z  wyjechali z tu­
tejszej stolicy do  Petersburga .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a 2 5  Sierpnia.

R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Przez postanowienia Kom m isyj Przodowych i w ładz  
oddzielnych.

W  Wvdziale Kommisyi Rządowej Przy chodów  i Skarbu, 
m ianowani: Były Magazynier G órn ic tw a krajowego, Franci­
szek Kostrzewski, pełn iącym obowiązki K o n tro le ra  Szlach- 
tuza N* 2  w  Warszaw ie; Dymissvonowany z Niżegrodzkiego 
p u łku  Huzarów 14 klassy Miron Wiesiołowski, p. o. młod­
szego Nadstrażnika 7 o k ręgu  straży Celno-granicznej; Pod­
leśny w Leśnictwie łlża, A lexander Leśniewski, p. o. Nad­
leśniczego Leśnictwa Kozieniec; Podleśny Biurowy w Leśnic­
twie Olsztyn, W ojciech Dzierżanowski, p. o.” Podleśnego 
straży Huta w Leśnictwie Sainsonow; Sekretarz oddziału La­
sów w Rządzie G ubern ija lnym  Warszawskim, Konstanty Go- 
sławski, p. o. Podleśnego  straży Psary' w  Leśnictwie Olkusz; 
Podleśny straży Psary  w Leśnictwie Olkusz, Konstanty Pa­
procki, pełn. obowiązki Sekretarza oddziału Lasów' w Rzą­
dzie Gubernija lnym W arszaw skim ; młodszy  Nadstrażnik 
straży C e ln o -g ran iczn e j  7 o k ręgu ,  Józeł' Makowski, p. o. 
Nadstrażnika starszego w tym że okręgu  i Praktykant Leś­
nictwa llża, Bronisław Łazowski, p. o. Podleśnego B iurowego 
w  Leśnictwie Olsztyn.
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W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,
N I E M C Y .

AUSTRYA. W iedeń , 2 4  Sierpnia. K orrespondencye z 
Wiednia zaprzeczają wiadomości o posłaniu korpusu wojsk 
federalnych na granicę Holsztyńską. Dodają, ze i Duńczycy 
nie przejdą za Eider i że wyrzeczenie o losie Xięztw bę­
dzie zostawione drodze dyplomatycznej.

-— Depesza telegraficzna z Triestu donosi, że Król Gre- 
cyi, O thon, przybył do tego miasta 24  Sierpnia i nazajutrz 
odjechał do Munich.

—  Mówią, ie  otwarcie Komitetu ograniczonego Sejmu 
Niemieckiego, które miało mieć miejsce 1 W rześnia, spóź­
nione będzie jeszcze o dwa tygodnie.

Semlin, 17  Sierpnia. Dla uwiecznienia pamięci pięknego 
zachowania się Serbskiej załogi w Tem eswar podczas 107 
dniowegb oblężenia, które wytrzymała w roku przeszłym 
przeciw powstańcom W ęgiersk im , Cesarz Jm c rozkazał 
wznieść w tej twierdzy pomnik na cześć tych walecznych.

PRUSSY. Berlin, 2 7 Sierpnia. Donoszą z Berlina do ga­
zety K orrespondenta Ilam burgskiego, ie  na ostatnich po­
siedzeniach Rady Ministrów przem ogła opinija, izby przy­
stać do propozycyi Austryi vve względzie ustanowienia Kom- 
misyi specj alnej dla zarządu własności federalnej, w której 
miałyby udział tak wszystkie sfederowane stany Austryi jak 
i kraje Związku. Przystanie to spowodowane jest przez to, 
ie propozycya Austryi podrozumiewa układ na zasadach 
równości, a przeto zawiera uznanie w sposobie ubocznym 
federacyi ograniczonej.

—  Piszą z Berlina do tejie gazety pod dniem 24  Sierp­
nia, i e  od hrabi Bernstorff odebrano wiadomości, dowo­
dzące jak dalece Gabinetowi W iedeńskiem u chodzi o dobre 
porozumienie z Prussami, albowiem Austrya gotowa jest 
uznać Prussom  prawo załoienia Związku. Nie pozostaje więc 
jak zgodzić się na form ę w jakiej to uznanie ma być uczy­
nione, a do tego czasu wszelkie czynności, tyczące się osta­
tecznego ukonstytuowania Związku, będą przez Pi ussy za­

wieszone.
  Potwierdza się wiadomość o rozpuszczeniu korpusów

Pruskich, stojących pod W etzlar i Creuznacli.
—  J. K. W ysokość Xiążę Następca Pruski wyjechał 22 

b. m. z Berlina do Pruss Nadreńskich, a ztamtąd do W. 
Xięztwa Badeńskiego.

A N G L I  JA.
LONDYN, 2 4 Sierpnia. Mieszkańcy Edinburga uchwalili 

wystawić w tern mieście posąg Krolowej, na pamiątkę po­
dróży J. K. Mości po Szkocyi.

—  Times zawiera następny list z Wiednia, z dnia 14 
Sierpnia. -Koronacya Cesarza przedstawia niemałe trudno­
ści. Zadanie jest w tern, czy Cesarz ma się koronować w 
prowincyach oddzielnych, jak to było dawnym zwyczajem,

czy tvlko w W iedniu, jako Cesarz wszystkich krajów, po- 
łączonyci pod berłem  Austryackie'm. Ale niema korony 
Cesarskiej Austryackiej, a mała korona Arcyxiążęca nie 
odpowiada celowi. To zagadnienie, tak na pozór błahe, jest 
w istocie bardzo waznem , rozwiązanie jego bowiem w je­
den lub drugi sposób rozstrzygnie razem zagadnienie o 
centralizacyi albo federacyi. Zdaje się wszakże, i i  obrzęd 
Koronacyi nie odbędzie się jeszcze w tym  roku.

—  Biskup katolicki Londyński, X. W isem an, świeżo mia­
nowany Kardynałem , wyjedzie wprędce do Rzymu na stałe 
mieszkanie.

—  Urodzaj w Anglii po wielu miejscowościach chybił 
zupełnie.

—  Donieśliśmy, że w  skutek zarzutów, czynionych na- 
w'et w Parlamencie Rządowi, we względzie bezskuteczności 
środków przedsiębranych ku poskromieniu handlu m urzy­
nów, mianowana została przez Izbę Lordów Kommisya dla 
zbadania tego przedmiotu. Kommisya przedstawiła swe spra­
wozdanie 15 Lipca bieżącego roku. Wnioski jej są nastę­
pujące:

1.) "Niesłusznie usiłowano poniżyć skuteczność środków 
przeciw handlowi murzynów.

2.) Obrachowania kosztów na te środki są bardzo prze­
sadzone.

3.) Zachowując potrzebne ostrożności na okrętach służby, 
czuwającej po wybrzeżach Afryki, można uniknąć szkodli­
wości klimatu dla zdrowia ekwipażów.

4.) Wycofać część eskadry i dopuścić, jak tego chcieli 
niektórzy członkowie oppozycyi, handel murzynów pod 
pewnemi warunkami, jest niepodobieństwem; to nie przy­
niosłoby żadnej oszczędności i nakoniec byłoby w jawnej 
sprzeczności z wielokrotnemi oświadczeniami Anglii, od 
czasu jak zniosła niewolnictwo w swoich kolonijach.

5.) Naprzeciw zarzutowi o kosztowności środków można 
wystawić korzyści, odnoszone z utrzymywania porządnego 
i słusznego handlu, którego zyski co roku się zwiększają, 
któryby był stracony z cofnieniem eskadry, a który roz­
winie się na wielką stopę za zupełnem  zniszczeniem fry- 
marku niewolników.

6.) Odstąpienie od uroczyście przyjętego przez Angliją, 
w obliczu całego cywilizowanego świata, obowiązku prze­
śladowania handlu murzynów zadałoby ciężki cios części 
narodowej.

7.) Wszystko każe wnioskować, że obecny systemat zdol­
ny jest do wielkiego rozwinienia i ulepszenia, i kiedy to, sto­
sownie do szczegółowego projektu Kommisyi, będzie doko­
nane, niemasz wątpliwości, że cel od lak dawna pożądany 
zostanie nakoniec osiągnięty."

F R A N C Y A .
LONDYN, 2 4 Sierpnia. (Przez telegraf.) Kommisya Nie­

ustająca uchwaliła zdanie, że niema żadnego powodu dla 
zwoływania Izby Prawodawczej przed terminem wakacyj.

— Dekretem Prezesa Bonaparte, z dnia 23 Lipca, cyta-
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della Belle-lsle-en-mer wyznaczona została za miejsce wię­
zienia dla wszystkich przestępców, skazanych na! zesłanie 
przed zapadnieniem prawa z dnia 8 Czerwca 1850. W  sku­
tek tego Dekretu, wszyscy więźnie, trzymani w cytadelli 
Doullens, będą przeprowadzeni do Belle-lsle.

■—  Podróż Prezesa Rplitej od ostatnich doniesień, po dzi­
siejszą datę nie przedstawia nowych szczegółów. W  Stras­
burgu, podczas uczty danej ze składki, gdyż, jak wiadomo, 
niunicypalność odmówiła kosztu na nie, Ludwik-Bonaparte 
miał mowę, w której lubo, jak zwykle, zapewniał, iż święcie 
zachowa Konstytucyą, zauważano jednak w słowach jego 
pewną cierpkość i wzmiankę o potrzebie rewizyi tejże Kon- 
stytucyi.

Zresztą rzeczy się odbyły z należytą przyzwoitością, i 
wieczorem niunicypalność oświeciła hotel Prefektury i Ratusz.

Przyjęcie Prezesa w Colmar było zimne; w  Metz, dokąd 
p r z y b y ł  dziś, 24, przeciwnie, powitany był z największą 
serdecznością i uszanowaniem. Mowa jego, miana w  odpo­
wiedzi Merowi, zjednała żywe oklaski.

—  Pierwszą sprawą, którą się zajmie Izba Prawodawcza 
po swem zebraniu się na nowo, będzie rewizya nowo-przy- 
jętych reform w prawie wyborowe'm. Wielka większość jest 
przekonana, ze z jednej strony reformy te poszły za daleko, 
a z drugiej nie dopięły celu, do którego zmierzały. Legity- 
miści w Wiesbade postanowili wnieść na Izbę projekt tej 
rewizyi, i w te'm będą niewątpliwie poparci przez Górę.

—  W  dniu jutrzejszym mają po całej Francyi zebrać się 
Rady Departamentowe. Publiczność niemile widzi te zgro­
madzenia, na których właściwie będzie chodziło nie o rewi- 
zyą Konstytucyi, ale o przedłużenie urzędowania Ludwika 
Bonaparte do lat 10.

S Z W E  C Y  A
STOCKHOLM, 2 0  Sierpnia. Cholera wybnchńęła w 

Szwecyi, mianowicie w  Malmoe, i Rząd ustanowił kordon 
przecinający wszelką kommunikaeyą między te'm miastem a 
innemi gdzie epidemii jeszcze niema.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARYŻ, 2 8  Sierpnia. (Przez statek parowy.) Odebrano 

tu smutną wiadomość, że 26 Sierpnia, o godzinie wpół do 
8  rano, umarł w Claremont, w Anglii, były Król Francu­
zów Ludwik-Filipp, w 77 roku życia. W  chwili zgonu, do 
którego przygotował się przez wypełnienie obowiązków do­
brego chrześcianina, Ludwik-Filipp otoczony był całą swoją 
rodziną, prócz Xięcia de Montpensier, który, jak wiadomo, 
bawi w Hiszpanii ze swą małżonką, infantą Doną Ludwiką.

Król umierał z zupełną przytomnością; wiliją jeszcze 
śmierci podyktował koniec swoich pamiętników, nad któ- 
remi pracował oddawna.

Wiadomość o zgonie Ludwika Filippa sprawiła w Paryżu 
największe wrażenie, pomimo to iż zgon jego był od nieja­
kiego czasu 7. pewnością przewidywany.

P a ryż , 2 9  Sierpnia (Przez telegraf.) Prezes Bonaparte 
wrócił do Paryża —  Aresztowano 37 osób.

LONDYN, 2 8  Sierpnia. Królowa ze Swą Rodziną wyje­
chała wczora do Szkocyi.

FRANKFURT. Podług nowin, godnych wiary, z Berlina, 
Rząd Pruski zgodził się na zawieszenie Związku do czasu, 
i oświadczył swą gotowość przystąpienia do ułożenia przysz­
łej Konstytucyi na Kongressie, złożonym z pełnomocników 
wszystkich krajów, należących do Konfederacyi. (Podług in­
nych wiadomości, Rząd Pruski zgodził się na zupełne za­
niechanie Związku Berlińskiego.)

MUNICH, 2 1  Sierpnia. Wczora Cesarzowa-Wdowa Bre- 
zylska, Xiężna de Bragance, odjechała do Portugalii.

AMERYKA. New-York , 14 Sierpnia. Prezydent odebrał 
wiadomość o organizowaniu się nowej wyprawy na Kubę 
w  Portorico.

—  Depesza telegraficzna z New-York, z dnia 16 Sierpnia, 
donosi, że Senat przyjął bill o wcieleniu Kalifornii jako Stanu, 
i o urządzeniu Nowego Mexyku jako territorium.

—  Jenny Lind odpłynęła 21 b. m. z Liverpool do Ameryki.
( Journ. de S. P. Psz. Póin. R .I .J

n a u k i p r z y r o d z e n i a ;
NOWY SYSTEMAT ŻEGLUGI NAPOWIETRZNEJ P . PETIN.

( D o k o ń c z e n i e ) .

Na zasadzie powyższego postrzeżenia, P. Petin zamierza 
zbudować statek do żeglugi napowietrznej nie już  z jednego, 
chociażby największego, lecz z kilku balonów, ustawionych 
rzędem jeden po drugim i połączonych lekkiemi żelaznemi 
lub drewnianemi zagrodami, któreby otaczały je nakształt 
ścian wielkiej klatki. Rusztowanie to służyłoby razem do 
utrzymania pokładu, na którym się mieścić mają rozmaite 
potrzebne narzędzia i podróżni. Skład taki ma wszystkie 
pożytki ellipsoidalnej formy, nie mając jej niedogodności. 
Do zewnętrznej strony przedniego balonu przytwierdza się 
tarcza ze śpiczastem zakończeniem, która ma stanowić przód 
tego statku i ułatwiać rozeznanie powietrza.

Cala ta ogromna budowa ma mieć mniej 120 metrów 
(160 ł )  długości, 27 metrów (36 ł.) szerokości i 36 me­
trów (48 ł.) wysokości; objętość jej przeto wyrównywać 
będzie wielkiemu wojennemu okrętowi. P. Petin nadaje 
swemu statkowi tak znaczne wymiary, ażeby go uczynić 
zdolnym do opierania się wiatrom i prądom powietrza w 
kierunku przeciwnym, luna bowiem jest dla tego samego 
słupa powietrznego wyprzeć z miejsca ciężar 1,000 funtów, 
a inna ciężar 2 ,0 0 0 — 50,000. Ten sam yviatr, który miota 
łódką na wodzie, nie porusza nawet okrętu o trzech po­
kładach. Zresztą, jeśli zwrócimy uwagę na to, ozem jest 
ocean powietrza atmosferycznego względem oceanów Atlan­
tyckiego i Wschodniego, nie zadziwi nas olbrzymia wiel­
kość okrętów, co właśnie jest dla nas rękojmią szybkości 
i bezpieczeństwa żeglugi.
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Powiedzieliśmy ju ż  w yżej,  że wszelki rucb  jest wypad- 
kiem dw ó ch  przeciwnych zasad, to jest, ciężenia do środka 
ciężkości, czyli dążenia ciał do równowagi i naruszenia tejże 
równowagi. Dotąd nikomu na myśl nie przyszło szukać 
w balonach i nadaw ać im tego środka ciężkości. P. Pelin 
pierwszy go wynalazł, i to właśnie stanowi g łó w n ą  jego 
zasługę.

Szale, których talerze są p różne , zostają w położeniu po­
ziomem; lecz najmniejsze ciało, położone na którymkolwiek 
talerzu, nadaje im pochyłość dla lego, iż mają punkt swój 
oparcia w ś rodku  drążka, na którym są zawieszone. Takiż 
sam p unk t oparcia należało znaleść dla balona w powietrzu, 
ażeby m ożna było przywieść go do zepsucia równowagi.
P. Petin dopią ł  tego sposobem bardzo prostym, podobnie 
jak wszystkie środki odkryte  przez pilne śledzenie praw 
natury.

Urządza on na d ru g im  pokładzie swego napowietrznego 
statku, w  miejscu wolnem pomiędzy balonami, wielkie ho­
ryzontalne skrzydła, składające się z ram , napiętych płót­
nem żaglowem. Rozmaite części tych skrzydeł m ogą  się / 
łatwo i p rędko  składać i rozkładać, stosownie do tego jak 
wypadnie stawić op ó r  balonowi w podnoszeniu się do góry  
lub spuszczaniu na dół.  W  środku tego lekkiego i rucho­
mego pomostu po brzegach umieszczają się równolegle  dwie 
próżne półkule, wypełniające się powietrzem w je d n ą  i 
d ru g ą  stronę. —  Kiedy się statek podnosi, wtenczas powie­
trze naciska z gó ry ,  i one się w ydym ają  na dół.  W  takiem 
położeniu dwie półkule stawią o p ó r  sile pędzącej statek 
do g ó ry ,  wstrzymując jego wznoszenie się. Kiedy zaś on 
zacznie się spuszczać na dół,  wtenczas się półkule w yw ra­
cają, i, nadymając w przeciwną stronę, przybierają, kształt 
kopuł: w położeniu tern one w strzymują spadanie na zie­
mię. A zatem, przy podnoszeniu się statku ma on swój 
punkt oparcia z góry , przy spadaniu zaś— z dołu; w pierw­
szym przypadku  on się wstrzymuje, w drug im  podtrzymuje.
I tak P. Petin  znalazł dla swego' napowietrznego statku 
środek ciężkości i punkt oparcia; obaczemy jaki z tego wy­

ciąga użytek.
Skrzydła, przytwierdzone do horyzontalnego pomostu, sta­

nowiącego wierzchni pokład s ta tku ,  urządzone są w taki 
sposób, iż kiedy są row no rozłożone, stanowią jednostajny 
opór powietrza tak przy podnoszeniu się jako i opuszcze­
niu; lecz jeśli się składają od brzegów  ku środkowi, wten­
czas o pó r  staje się n ierówny, powietrze wolno przechodzi 
przez o tw artą  przestrzeń, i jedna część statku ulega parciu 
większemu aniżeli d ruga .  Natenczas rów now aga narusza 
się; pokład horyzontalny statku, którego połowy uważać 
można jako szale, mające swój środek ciężkości i punkt 
oparcia, wyżej opisane półkule, przechyla się i postępuje 
po płaszczyźnie pochyłej, k tórą formuje poruszane pod nim 
powietrze. Jeśli zaś ru c h  nadany będzie w kierunku pize- 
c iwnym, wtenczas statek pójdzie do g ó ry  po linii przekątnej 
spodem płaszczyzny pochyłej ,  k tó rą  stanowi górna  waista

powietrza. W  obu razach statek postępuje w powietrzu po 
linii przekątnej, tak jak się porusza w wodzie blaszka me- 
tallowa albo drewniana deszczka, o których mówiliśmy wyżej.

T ym  sposobem w potrzebie balon zboczy od linii piono­
wej, której aeronauci nie mogli dotąd  uniknąć dowolnie. 
Teraz dopiero będ ą  oni w stanie poruszać się po linijach 
przekątnych, na dó ł i w g ó rę  idących, a następnie posuwać 
się naprzód. Będzie to ,  co w żegludze wodnej nazywa się 
lawirowaniem , (hiaiser, louvoyer), z tą  ró ż n ic ą ,  że lawiro­
wanie w powietrzu nie na jednej musi się od by w ać  płasz­
czyźnie, ale będzie ciągłem zanurzaniem się i w ynurzan iem . 
W  tem właśnie zawiera się cała przyszłość żeglugi n a p o ­
wietrznej.

Opisany wszakże sposób dostatecznym jest tylko w czasie 
cichego powietrza albo przy wietrze pom yślnym , lecz się 
okaże niewystarczającym przy burzy i prądach powietrza 
przeciwnych. W  tych widokach P. Petin uznaje z a  potrzeb­
n ą  dodać do swego statku napowietrznego apparat ruchu ,  
a mianowicie sz rubę  Archim edesa, tak korzystnie zastoso­
w an ą  dziś dos ta tk ów  parow ych wodnych przez P. Sauva- 
ge, którego genialny wynalazek tak d ługo  nie był oceniony. 
Dwie takie szruby, poruszane za pom ocą dw óch tłoczących 
pom p (turbines), umieszczonych wkoło dw óch półkuli, (słu­
żących  za punkt oparcia przy spadaniu i podnoszeniu się 
statku, o których wyżej mówiliśmy), k ręcą  się w powietrzu 
i nadają silny ru ch  statkowi. Słowem, użycie i działanie 
szruh A rchim edesa jest prawie takie jak przy statkach w od­
n ych ,  i za pomocą ich nadaje P. Petin swoim napowietrz­
n ym  statkom wszelkie poruszenia z szybkością i ła twością 
nieustępującą pierwszym. Zresztą, szruby te m og ą  być 
wprawione w ru c h  za pomocą ręki lub jakiegokolwiek m e­
chanizmu, jeśliby nie chciano korzystać z pom p tłoczących, 
mających tę wyższość, że robią użytek z siły, która nic 
nie kosztuje —  siły pędu  powietrza przy spadaniu na dó ł 
i podnoszeniu się do góry .

P. Petin  ma na względzie jeszcze jeden  środek w że­
gludze napowietrznej; lecz ten jest tak niezwyczajny i dziw­
ny na pozór, iż on sam wątpi o możności urzeczywistnie­
nia jego; jak znowu pew nym  jest tych sposobów, które 
już  opisaliśmy".

W iadomo wszystkim od czasu Galileusza, że ziemia obraca 
się około swej osi z p rędkością  4 0 0  mil na godzinę; lecz 
mniej wiadomo, chociaż rów nie  jest rzeczą niewątpliwą, 
że atmosfera ziemi, mianowicie w wyższych warstach, obraca 
się z mniejszą prędkością, tak, że w pewnej wysokości ona 
się obraca z prędkością ju ż  tylko 2 0 0  mil na godzinę. Po­
nieważ P. Pelin wynalazł sposób utrzymywania się ze stat­
kiem swoim w powietrzu, pozostaje więc tylko, doszedłszy 
do pewnej wysokości i zatrzymawszy się przez czas po­
trzebny, spuścić się potem na ziemię, a statek znajdzie się 
w miejscu znacznie odlegle'm od punktu  z którego się pod­
niósł. Oczewdstą jest rzeczą, iż jeśliby doświadczenie spraw ­
dziło ten środek, w takim razie żegluga napowietrzna do-
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sz łaby  d o  n iepoję te j  szybkośc i ;  lecz  p o w ta r z a m y ,  ze  sa m  

P .  P e t in  nie j e s t  p e w n y m  lego  ś r o d k a ,  k tó r y  z resz tą  nie 

s ta n o w i  w a r u n k u  w j e g o  sys tem ac ie  ż eg lu g i  n ap o w ie t rzn e j  (’). 

C o  się zaś tycze  in n y c h  części t eg o  sy s te m a tu ,  zdaje  się iż 

m o ż e m y  je  u w a ż a ć  j ak o  g r u n t o w n e  i n iezach w ian e ,  o raz  
ł a tw e  w p ra l t ly cz n em  zas tosow an iu .

P .  P e t in  posiada m o d e l  sw o je g o  n a p o w ie t r z n e g o  s ta tku ,  

k tó r e g o  u ż y w a  dla ob jaśn ien ia  w y k ła d an e j  p rz ez  siebie teo- 

ry i .  W y k o n a n y  p o d ł u g  w ie lkości  w yżej  ozn aczo n e j ,  n iew ię-  

cej  m a  kosz to w ać  od  2 0 0  d o  3 0 0  tysięcy  f r a n k ó w .  O k r ę t  
dz iś  kosztu je  d w a  i t rzy  razyr więcej.

T a k  w ięc  p r o b le m a t  żeg lu g i  n a p o w ie t rzn e j  osta tecznie  ro z ­
s t rzygn ię ty  został ,  p r z y n a jm n ie j  o  ile to  p o w ie d z ieć  m o ż n a

0 p ro jekc ie ,  o p a r ty m  na  logicznie  w y p r o w a d z o n y c h  kom bi-  

u a c y a c h  n a u k i ,  jak k o lw iek  n i e s p r a w d z o n y c h  jeszcze d o ­

św ia d c ze n ie m .  Inaczej  b o w ie m  w szystk ie  p ra w a  fizvczne 

b y ły b y  fa łszami,  a z a sad y  sta tyki —  z łu d z e n ie m .  W y n a la z e k  

te n  b y ł  konieczny m ,  n ie z a w o d n y m ,  fa ta lis tycznym  w  d o b r e m  

zn aczen iu  t eg o  w y r a z u .  O k r ę t  n a p o w ie t r z n y  w y na lez iony  

został  p rz ez  M o n tg o l f ie ra ,  P ,  Pe t in  d o d a ł  m u  te raz  s t e r  i 

w iosła .  Ż e g lu g a  n a p o w ie t r z n a  z d a w a ć  się p o tem  będzie 

r z e c z ą  tak p ro s tą  i n a tu r a ln ą  jak  dziś p ły w a n ie  s ta tkam i po 

w o d z ie .  C ała  r ó ż n i c a ,  iż n ie  weszła  jeszcze  w e zw ycza j.  

P rzy  p o m n i jm y  sobie ile to o b a w y  w z b u d za ły  p ie rw sze  d ro g i  

że lazne ,  ile to o sób  nie o d w a ż a ło  się  z n ich  k o rz y s tać .  Na­

rzędz ie  d o  latania  P .  Pe t in  p rz ed s ta w ia  d a leko  więce j  bezp ie ­
c z e ń s tw a ,  aniżeli wszelkie  in n e  ś ro d k i  p rz en o sz e n ia  się z 
m ie jsca  n a  m ie jsce .  Jeśliby  j e g o  c z te ry  czy  sześć  b a lo n ó w  

p ę k ł y  w szystk ie ,  c zeg o  p r z y p u sz c z a ć  n ie p o d o b n a ,  w tenczas 

d w ie  k o p u ły  i sk rz y d ła  s p ra w i ły b y  sp a d a n ie  tak  p o w o lu e m ,  

iż nie p o c ią g n ę ło b y  za sobą  ż a d n e g o  n iebezp ieczeńs tw a.  

D o d a ć  jeszcze  n a leży ,  że  s ta tek j e g o  jes t  n iep rz e w ra c a ją c y  
się i n ie to n ą c y ,  w razie  jeś l iby  w p a d ł  do  w o d y .  L a ta ją cy m  

o k r ę t e m  w' kilka godz in  d o s ta ć  się będzie  m o żn a  d o  Kali­

forn i i ,  zw iedz ić  t a je m n icz e  k ra je  ś r o d k o w e j  A fryk i ,  d o k ą d  

n a p r ó ż n o  I l o r n e m a n n  i M u n g o - P a r k  p r z e d r z e ć  się usiłowali .  
C h in y  zdz iw ione  u j r z ą  bezuży  tec z n o ś ć  sw oich  m u r ó w .  P u ­

styn ie  Azy atyckie  w  całej  sw ej  ro z le g ło śc i  p rz e j rza n e  zo­

stan ą .  W n ę t r z e  N o w ej  Hollandy i o d k r y j e  d z iw n e  swoje  s tw o ­

rzen ia .  B ie g u n y  kuli z iemskiej nie z as ło n ią  się j u ż  n ieprze-  

b y te m i  sw e m i  lodam i p rz ed  c iek aw o śc ią  ludzką .  A  jak a  

p r z y j e m n o ś ć  p o d r ó ż o w a n ia  bez  u trzęs ien ia ,  t r u d u  i n ie w y ­

g ó d ;  p o w y ż e j  obłoków-, m g ły ,  wiatrów-, b u rz y ;  w c zy s ty m

1 niezepsuty m  p rz e s tw o rz e ;  z szybkośc ią  p r z e b y w a n ia  w  kilka 
chwil  z j e d n e j  n a  d r u g ą  p ó łku lę .  W  co  się o b r ó c ą  n a ten -

( ) P . 1 e lin  jeszcze  je d n ^  rzecz zahacza, m ianow icie, iż  g d y  
ziem ia stale obraca s ię  n a  w schód ; tym  sposobem, ło je s t  docze- 
k u ją c  się w  pow ietrzu  ob ro tu  ziem i, m og libyśm y  tylko podrożow ac' 
na  zachód , n ig d y  n a  w schód , północ, ani po łu d n ie .

fPrzyp. Wyd. Tyg.J

czas  g r a n ic e  p a ń s tw ,  k o m o r y  ce ln e ,  o k rę g i  m ie jsk ie ,  pas- 

p o r t a ,  i t. d .  Jakie m o g ą  b y ć  w o jn y ,  k ied y  n a r o d y ,  jak 

u i ie szkańce  j e d n e j  ulicy m iasta ,  w z a je m n ie  siebie o d w iedzać  

*’? d ą  (*)• S ło w e m ,  u p o w s z e c h n ie n ie  ż eg lu g i  n ap o w ie t rzn e j  
n a d a  n o w ą  p o s ta ć  c y w ilizacyi ludzkiej,  d o k o n y w a ją c  zmianę 

w sze lk ich  s to su n k ó w  p o l i ty czn y ch ,  h a n d lo w y c h ,  w p ły w a jąc  

na  życ ie  sp ó łc z e śn e ,  p o s tę p  ośw ia ty ,  zgo ła  na  b y t  m o ra ln y  

i m a te ry a ln y  człowieka .  B io rąc  zaś w p o łąc ze n iu  wszystkie 

d o k o n a n e  j u ż  w ynalazk i,  jako-to :  ig łę  m a g n e s o w ą ,  d ru k ,  

p r o c h ,  t e l e sk o p y ,  p a rę  w o d n ą ,  e le k t ry c z n o ść ,  p h o to g rap h ią ,  

g a lw a n o p la s ty k ę  i t. d .  , te  wielkie ś ro d k i  k tó re  p r z e m y s ł  
lu d zk i  p o  kolei z d o b y ł  dla sw ej u s łu g i ,  i p rz y d a ją c  d o  nich 

ż e g lu g ę  n a p o w i e t r z n ą ,  w tenczas  d o p ie ro  p o w ied z ieć  będzie 

m o ż n a ,  że  człow iek  sta ł  się  p a n e m  plane ty  s w o je j ,  i że, 

gdz ie  się  k o ń c z ą  g ra n ic e  j e g o  w ład zy ,  zakreś l ić  n iepodobna .  

D w ie  d o tą d  g łów  n e  z a w a d y :  czas i p rz e s t r z e ń ,  c z ł o w i e k j u ł  
p ra w ie  p r z e m ó g ł .

T a k ą  p rz y sz ło ś ć  g o tu je  d la  ludzkości  w y n a lazek  P .  Petin . 

Idzie ty lko  o to ,  a ż e b y  u m ia n o  o c e n ić  j e g o  p ra c e  uczone ,  

i a ż e b y  R ząd  a lbo  to w a rz y s tw o  a k c y o n a r ju s z ó w ,  a lbo  też 

m o ż n y  jaki  cz łow iek ,  czy  w re śc ie  sa m a  p u b l ic z n o ść ,  przez 

sk ład k ę ,  d o s ta rcz y ła  na  z b u d o w a n ie  s ta tku  P .  P e t in  po trzeb­

n e g o  f u n d u s z u ,  k tó re g o  w y n a lazcy  b rak n ie .  Jeśli codziennie  

n iem al  o g r o m n e  s u m m y  ł o ż ą  n a  b e zu ży teczn e  a n a w e t  szko­

d l iw e  częs to  p rz e d s ię b ie r s tw a ,  d la  ezeg o b y  nie p o św ięco n o  

na  d o św ia d c ze n ie  w y n a laz k u ,  za k tó r e g o  p o m y ś ln y  skutek 
r ę c z y ć  zdaje  się  m o ż n a ,  i k tó ry  w tak im  s to p n iu  obchodzi  
d o b r o  o g ó ln e .  Ż y c z y l ib y ś m y  szczerze ,  a że b y  o d k ry c ie  P. 

Pe t in  z w ró c i ło  pow-szechną  u w a g ę  i zaniosło  w u m y s ły  
in n y c h  to p rz e k o n a n ie ,  j a k e ś m y  sam i powzięli s ły sząc  P. 

Pe t in .  Nie pos iad a jąc  ani j e g o  n a u k i ,  ani takiej jak  on  jas­

ności w y k ł a d u ,  s ta ra l i śm y  się p rz y n a jm n ie j  o b u d z ić  w  kaz- 

d y m ,  co  nas  czy tać  będzie ,  c h ę ć  słyszenia  sa m e g o  P .  Petin, 

o raz  g r u n t o w n e g o  zg łęb ien ia  j e g o  p ro je k tu  p lan ó w ,  k tórych 

w y k o n a n ie  tak  się n a m  zdaje ł a tw e in  i k tó ry c h  tak jes teśm y 

pew-ni, ż e ś m y  j u z  zam ówili  sobie m ie jsce  na p ie rw szą  po­
d r ó ż  P. P e t in .»

T a k  m ó w i feljetonista f ran c u z k i  o  w y na lazku  P. Petin. 

C o  d o  n a s ,  m e w da jąc  się  w  ro z u m o w a n ia  i ro z b io f '  wy-- 
ł o ż o n e g o  sy s te m a tu  żeg lu g i  n a p o w ie t r z n e j ,  ze w z g lęd u  jed ­

n ak  na sam  p rz e d m io t  p o w sze ch n e j  dziś c iekaw ośc i  i nie­
ja k o  na jnow szej  m o d y ,  poczy ta l iśm y  za o b o w iązek  udzielić 

n a szy m  czy te ln ikom  w-iadomośc o n i m ,  d o s ło w n ie  prawie 

o d d a ją c  j ą  p o d łu g  dz iennika  z k tó re g o  j e s t  wziętą.

Późn ie jsze  gaze ty  P a ry sk ie  d o n o sz ą ,  że  s k ł a d k a ,  po trzebna  

n a  w y k o n a n ie  p o m y s ł u  P .  P e t in ,  została uzb ie rana ;  złożyli 

j ą  s łu c h a c z e  w y k ł a d u  tego  u c z o n e g o ;  te raz  n iecierp liw ie  
czekać  b ę d z iem y  ziszczenia teory i  p rzez  p ra k ty k ę .

{*) W łaśn ie  w tenczas może częśc ie j jeszcze k łó e ic  się  będą .
(Wyd. Tyg.J
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